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3-a Loteria 


na rzecz towarzystw kulturalno oświatowych 
23,500 lasów, na które pada połowa tj. 11,750 wygranych i 5 premii 
Co drugi los wygrywa 
Główna wygrana 300,0900 marek 
Clągnienie i-ej ki»sy 10 i 13 stycznia 1919 roku 
Ajentura Łódzka — Piotrkowska 10. 


Poszukuje kolektorów i kolektorek. 


śmietanke 
śmietane 
Mieko 


w każdej ilości dostarcza 
Hartownia Mleczarska 
5 J. Kozaneckiego 
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Codziennie analiza nabiału. 


Bezrobotni. 
Stoimy dziś w przededniu zasad- 


niczego rozwiązania sprawy bezrobot- : 


A A sprawa to dziś najaktual- 
n 


ejsza, najważniejsza, o znaczeniu y 


bardzo doniosłem. Czy takczy owak 
bezrobotni muszą otrzymać dziś —ju- 
tro zapewnienie konkretne opieki. Mu- 
si część bezrobotnych otrzymać pra- 
'cę, reszta gt pożyczkowe, aby 
dać tej rzeszy proletarjackiej środki 
na przeżycie ciężkiej zimy. Formy tej 
pomocy omawiane juź zostająu czyn- 
ników miarodajnych. Decyzja nastą- 
pić musi natychmiast, 

Powinna jednak była zapaść da- 
leko wcześniej. Już zaraz pó pierw 
szych porażkach prusaków w szeregu 
artykułów, zapoczątkowanych pracą: 
„Polska ma głos* (od 7.X. r. b.) na- 
woływaliśmy gorąco społeczeństwo 
polskie, aby energicznie — całą du- 
szą — nie połowicznie — oddało się 
zorganizowaniu zasadniczej pomocy 
„dla spodziewanych rzesz wygnańczych, 
których wypędziła stąd nędza i knut 
PrASKI a wróci krajowi tęsknota za 
Ojczyzną, za bliskimi swymi. Wrócili 
eż po czteroletnich katuszach na robo- 
tach przymusowych, zżarci rozpaczą 
i wycieńczeni głodem — aby znaleźć 
tu, na swej ziemi, ukojenie po tru- 
dach tułaczki. 

Niestety, ogół nie doceniał zna- 
czenia tej akcji —i nie przystąpił do 
niej odrazu należycie. A tu płynąć 
poczęły fale wygnańców ze wschodu 
1 zachodu, z południa i północy, 

Czy potrzebne są demonstracje i 
te wszystkie manifestacje dni ostat- 
nich? Bez nich całe społeczeństwo 
polskie z władzami państwowemi i 
municypalnemi na czele —winno by- 


Í 
' 


w Łodzi z odnosze= 
niem do domu | na prowincji rocznie mk. 54, pól- 
rocznie mk 7, kwartalnie mk. 13.50, miesięcz 
Zagranicą kwartalnie mk. 22.50, 


W. czwartek, 
d lg orudnia 


W środę, 18 grudnia 1913 roku 


SUŁKOWSKI 


trawedją w 5 aktach Si Zeramskiago 


Sezon operowy. 


HALKA 


klasyczna 


ło utworzyć fundusz zapomogowy dla 
powracających. Należało obłożyć po- 
datkiem specjalnym PE 
całe miasto: właścicielt domów,” kup- 
ców, rzemieślników, kapitalistów, na- 
wet pracowników, oczywiście tych 


` ostatnich w najmniejszym stopniu. — 


Wszyscy pośpieszyć byli winni z po- 
mocą swym braciom — wygnańcom. 

Ale trudno: co minęło — nie od- 
stanie się już. Lecz powyższe winno 
być wskazówką dla społeczeństwa, 
zwłaszcza jego warstw t. zw. gôr- 
nych, że dziś Nowe Czasy idą — że 
w interesie wszystkich leży — aby 
w Iolsce nie było niezadowolonych. 
Paljatywami dziś operować nie mo- 
żemy. — Komentarze objaśniające zby- 


" teczne. 


"Wolna Zmartwychwstała Polska 
dla wszystkich swych synów Matką 
być musi, — to winno być hasłem 
pakże i bezrobotni nasi win- 
ch żądaniach nie iść zbyt 


a mamo 
U T 


onifa polityczna. 


Sprawa pols! ca; na konferencii. 


Korespondent fenewski „Gońca 
Krakowskiego“ donosi: Podczas kon- 
ferencji w Londynie zastanawiano się 
nad rozwiązaniem sprawy Polski i 
Rosji. O ile wolno wnioskować, to 
trzeba powiedzieć, iż Polska będzie 
niepodległa i silna dostatecznie, aby 
być zaporą między Rosją a Niemca- 
mi. Sprawa nasza była posunięta już 


tak daleko, że cofnąć jej nie mogli 


nawet nasi nięprzyjacięle, ani eks- 
przyjaciele. 

Lörd Reading, który bolał nad 
pogromami ży w Poółsce, dał się 
przekonać, ż6 pogromy te są z kuźni 
niemieckiej, = = 

Włoski minister spraw zagranicz- 
nych, Sónnino też przejrzał poprzez 
„masowe pogromy* w Polsce robotę 
niemiecką. A 
Hr. Szeptycki — winowajcą przykrej 

sytuacji w Galicji wschodniej? 

Korespondent lwowski „Gazety 
Warszawskiej* stwierdza bardzo groź- 
ną sytuację we wschodniej Galicji, 
przyczem pisze: 

„Opinja patrjotyczna we Lwowie 
rozumie, dlaczego obecny szef sztabu 
głównego w Warszawie St. hr. Szep- 


Sroda, 18 grudnia 1918 r. 


Biiety d: vabycia w cu ie ni W go Gestom'viego 
Tiki TRD wci dka i RZEK TCA 


Czwartek d. 19 grudn a 


br tóchw ia w 4 


opera w 4 akt. 
St Moniusw! 


ZB Meiicam! 


z p. St. 


tycki nie śpieszy z odsieczą od pól- 
nocy, by Lublin połączyć ze Lwowem. 
Przyczyna biernego oporu, jaki wy- 
czuwa opinja polska w zarządzeniach 
sztabu warszawskiego, tkwi w głębi 
duszy hrabiego Szeptyckiego.* 

„Obecnie hr. Szeptycki przeżywa 
wewnętrzny konflikt. Jego brat ro- 
dzony Andrzej zasiada na stolicy me- 
tropolitalnej we Lwowie, na czele 
Narodowej Rady Ukraińskiej, jest 
wrogiem państwa polskiego i sprzy- 
mierzeńcem prusko-austrjackiej robo- 
ty w.Polsce. Odsiecz dla Lwowa i 
uwolnienie Gałiejj Wschodniej od 
gwałtu ukraińskiego godzi w najistot- 
niejsze ambicje rodziny Szeptyckich, 
którą w puńótwie ukraińskiem- czaka 
wielka karjera.* 


_ Pan Grabski nie ustaje w pracy. 


Pan St. Grabski delegat Komitetu 
Narodowego w Paryżu — nie zrażając 
się piętrzącymi trudnościami--pracu- 
je nadal bez przerwy nad doprowa- 
dzeniem do konsolidacji stronnictw 
politycznych w kraju. Ostatnio pan 
Grabski bawił w Krakowie, gdzie kon- 
ferował również z przedstawicielami 
organizacji politycznych w Galicji. — 
Jak mówia w kołach narodowych, 
stwierdzenie konieczności konsolidacii 
w Warszawie, „ustalenie jednolitej 
władzy politycznej w Galicji, wreszcie 
przyśpieszenie zawieszenia stosunków 
dyplomatycznych.z rządem niemiec- 
kim i wyjazd hr. Kesslera — wszystko 
to są fakty, które powoli przygoto wu- 
ją grunt do sprowadzenia stosunków 
politycznych w Polsce na tę drogę, 
po której zdąża 'do celu polski komi- 
tet narodowy. 


O przemarsz armii Mackensena. 


W niedzielę do Warszawy przy- 
był delegat rozbitków armji Macken- 
sena kap. Knackfus, aby prosić Rząd 
polski o wolńy przemarsz armji Mac- 
kensena przez Polskę. — Zadnej de- 
cyzii w sferach rządowych nie po- 
wzięto, natomiast delegata interno- 
wano. Jak sią okazuje, kap. Knach- 
fus był ostatnio jednym z głównych 
kierowników okrucieństw pruskich w 
„Ober-Oście*, groził niedawno, iż siłą 
niemocy przejdą przez Warszawę. 


- Demonstracje przeciwniemieckie. 


Robotnicy stącji Mława, oraz miesz- 
kańcy tego miasta, dowiędziawszy 
się, że specjalny pociąg wiezie amba- 
sadora niemieckiego, hr. Kesslera, 7e- 
rwali na pewnei przestrzeni szyny 
kolejowe, z których są kierowane po- 
ciągi na koleje pruskie i w ten spo- 
sób usiłowali nie dopuścić do dalszego 
odejścia pociągu, «by zmusić hr. 
Kesslera, wraz z jego otoczeniem do 
udania się do Prus piechotą. Przytem 
odbyły się nieprzychylne dla posła 
denionstracje. 


Komendant milicji ludowej. 


Komendantem milicji ludowej mia 
nowany został porucznik Berner, za- 
steępca komendanta Tadeusz Herfvrt. 


Cena oypfoszeń : Na stronie l-ej i w tekście 
mk.-1.75f. za wiersz piet jedno iamowy, Nekro= 
logja i Reklamy I ink za wiersz pet 

zwycz 6U $.za wiersz płet. Drobne poď f zawyr 


r. b. 
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za 
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inspektorem Józet Korczak, szefem 
sztabu Stanisław Jarecki. 

Nagłe posiedzenie ministerjalne 

Wczoraj nad ranem odbyło się w 

Belwederze nagłe posiedzenie Rady 
ministrów z udziałem Naczelnika Pił: 
sudskiego. — 

W oczekiwaniu przyjazdu Hallera. 


Według ostatnich doniesień, gen. 
Haller ma przybyć do Gdańska je- 
szcze w tym tygodniu. Hallerowi to- 
warzyszy stosunkowo znaczy trans- 
port wojsk, bo około 30,000  żołnie- 
rèv. Nieco później wylądować mają 
w Gdańsku dalsze wojska. 

Na powitanie gen. Hallera wy» 
„jeżdżają z Warszawy do Gdańska z 
ramienia władz wojskowych podpuł- 
kownik Fabrycy, major Mackiewicz i 
grono innych oficerów. 


A jednak uciekają do Polski... 


Wystarczającą ilustracją prawdzi- 
wości doniesień o pogromach w Pol 
sce jest wiadomość, którą podaje 
„Morgenzsitung* z Mor. Ostrawy, a 
która brzmi: 

Od dwuch dni przybywają do 
N. Sącza rodziny żydowskie z Wę:' 
gier, uciekając przed pogromami. 

Pościg zorganizowany przeciw 
żydom przez bandy z północnych 
Węgier odparła polska milicja pogra: 
niczna. 

Tak donosi żydowska „Morgen: 
zeitung“. Ale wiadomości tej na: 
pewno nie powtórzy żadne żydowskie 
bira zagraniczne, j 


Warunki pokoju. 


„Matin* donosi: Senator amery- 
kański Lodgie przedstawił następu- 
jące warunki pokoju, jakie prezydjum 
amerykańskiego stronnictwa republiki 
przedstawiło minist. spraw zagr.: 

1) Zwrot wszystkich kontrybucji 
w pieniądzach i w- naturze, pobra- 
nych przez państwa centralne z te: 
rytorjów okupowanych. 2) Wynagro- 
dzenie wszystkich strat wyrządzo-, 
nych przez mocarstwa centr. zarówno 
dobru prywatnemu, jak i publiczne- 
mu. 2 Odszkodowanie za zabite i ran: 
ne przez lotników osoby cywilne. 4) 
Zapłacenie wszystkich strat przede- 
wszystkiem Belgji i Serbji (Państwo- 
we i prywatne dochody moc. centr. 
obrócone być mają na wypłatę kosz- 
tów wojen. Finanse tych państw pod- 
legają aż do czasu zwrotu wspomnia- 
nych kosztów, kontroli ze strony koa- 
licji).5) Alzacja i Lotaryngja żwró- 
cone zostają Francji. 6) Włochy 0- 
trzymują terytorja dotąd jeszcze nie 
wyswobodzone. 7) Terytorja, pozosta- 
jące pod panowaniem Turcji, zostają 
oswobodzone i oddane pod protekto- 
rat koalicji. 8) Serbja, Albanja, Ru- 
munja i Grecja otrzymają te częśc? 
terytorjów, których mieszkańcy Wy- 
rażą zgodę ku temu. 9) Polska, pań- 
stwo czesko-słowackie i państwo po: 
łudniowo-słowłańskie otrzymają nie- 
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zależność i te części ziem, które za- 
mieszkiwane są przez ludność danej 
narodowości. 10) Sziezwig i Holsztyn 
decydują same o swej przynależno: 
ści. Luksemburg stosownie do życzeń 
swych mieszkańców ma być nieza- 
leżny lub też przyłaczony do Belęji 
albo Francji. 11 W Rosji zostaje przy- 
wrócony porządek oraz przedsięwzięte 
będą wszelkie środki, mające na celu 
usunięcie wszelkiego wpływu nie- 
mieckiego. 12) Kolonje niemieckie nie 
będa Niemcom zwrócone. 18) Kanał 
Kiloński i wyspa Helgoland oddane 
zostaną pod kontrolę koalicji. 14) Trak- 
tat brzeski i bukareszteński zostają 
unieważnione. 15) Flota wojenna mo 
carstw centralnych dana będzie koa 
Heii. 16) Caikowite rozbrojenia mo- 
carstw centralnych. 17) Obsadzenie 
terytorjów państw nieprzyjaciel- 
skich do czasu całkowitego zwro= 
tu kosztów wojennych, 18) Zasą- 
dzenie i ukaranie nietylko Wilhel- 
ma II, lecz także wszystkich osób, 
winnych pogwałcenia konwencji Ha- 
skiej w czasie wojny. 19) Zawarcie 
„między narodami sąd. rozj. i ligi na- 
rodów. Mocarstwa centralne nie mogą 
wejść do ligji, dopóki nie wypełnią 
wszystkich warmków, wypływających 
z ukradu pokoru i dopóki swych in- 
stytucii wolnościowych nie oprą na 
trwałym podłożu. 20) Kontrole su- 
rowców sprawuje liga narodów, do- 
póki Niemcy nie będą do kontroli tej 
dopuszczone. 


— = 


Manifestacja boiszewików 


w Warszawie. 


Liczba bezrobotnych w Warsza- 
wie jest dziś wysoka. Brak pracy i 
zarobków, grożący głód wytwarza dla 
nich położępie, zaiste, rozpaczii we. 
Stanowią też oni grunt podatny do 
agitacji bolszewickiej, wszelkimi siła- 


mi stara się też uchwycić ich pod 
skrzydła opiekuńcze partia- kolsze- 
wicka. 

Dzięki energicznej agitacji ży- 


wołów bolszewickich onegdaj miala- 


miejsce liczniejsza manifestacja o wy 
raźnym charakterze bolszewickim. 
Około południa na Placu Saskim 
zaczął się gromadzić tłum, -wsród 
którego uwijali się elegancoy żydzi i 
nieżydzi. Wśród tłumu byli bezro- 
botni, lecz więcej takich, których 


śćiągneły hasła bolszewickie, lub na- 


kaz partyjny, a nie istota sprawy. To 
też na wiecu sprawa bezrobotnych 
odgrywała podrzędną rolę. Nie za- 
stanawieno się tam, w jaki sposób 


` zaradzić klęsce bezrobocia, lecz mów- 


cy, przeważnie żydzi, nawoływali do 
pogromu burżnazji, do dyktatury pro- 
letaristu i t. d, 

Po wiecu uszykował się pochód 
bolszewicki. Niesiono czerwony sztan- 
dar, a za nim postępowało około 1000 
ludzi. 

Tium wznosił okrzyki przeciw 


wojsku, burżuazji, sejmowi i na rzecz. 


proletariatu. 

Bolszewicki pochód nie był tylko 
demonstracjn, lecz pochodem terrory- 
stycznym. Uczestnicy pochodu zmu- 
szali przechodniów do zdejmowania 
czapek przed sobą, 

` Przy rogu ul. Wilczej i Marszał- 
kowskiej zażądano zdjęcia czapki od 
prefekta ks. H. Gdy ten odmówił „naj- 
gorliwsi* rzucili się na niego z okrzy- 
kam! „na latarnię", „precz z kościo- 
jèm“, „śmierć mu“. Tylko dzięki przy- 
toómności kilku osób udało się księ- 
tzu zbiedz w ul. Wilczą i ukryć się 
w jednym z domów. 

| Celowo, czy też tylko przypadek 
zrządziłi, że w niewielkim oddaleniu 
ża pochodem kroczyło wojsko pod 
dówództwem oficerów. 


` prowokacje nac onalistyczne, 


„Prasa skrajnie nacjonalistyczna 
żydowska — w rodzaju „Volksblatiu* 
luh  „Momentu* niemal codziennie 
przynosi alarmujące wieści o mających 
rzekomo nastąpić pogromach, o agi- 
tacii poeromowej etc. ete, Nie dość 
tego. Na temat powyższy źargonówki 
zamieszczają nawet sążniste artyku- 
ly, napadające również na społeczeń- 
stwo Polskie. 


joł raz ostrzegaliśmy wszystkich 
imenerów o niebezpieczeństwie takiej 
polityki. O ile wiemy, nawet wśród 


«obuwie, materiały, płótno. 


żydów nie znajduje ona pezyiec a, 
Bo i co mają na celu takie alarmy 
rzedpogromowe? — Czyżby znów ja- 

e ukryte cele były na widoku ła- 
komych i... naiwnie głupich separaty- 
stów żydowskich. — Wszak kij ma 
dwa końca. — 

Powtórzymy zatem raz jeszcze 
podżegaczom litwackim: Nie igrać z 
ogniem — bo źle się istotnie ta za- 
bawa skończyć może, oczywiście 
tylko dla litwackich naleciałości, na 
których polityce wkrótce poznają się 
i sami żydzi — i.. porachują się... 
z bałamutami. 


Paryski Y. X. N. zaopatrzy 
w żywność ludność ło ski, 


Rada Główna Opiekuńcza w War- 
szawie otrzymała od Polskiego Komi- 
tetu Nar. w Paryżu telegram iskrowy, 
który donosi między innemi. 

Depesze panów odnośnie do 2-ch 
tysięcy wagonów zboża, zażądanych 


rzez ks. Sapiechę dla gubernji wi- 


eńskiej, grodzieńskiej i mińskiej ©- 
trzymałiśmy. Zajmiemy się kwestją 
aprowizacji, lecz, aby dopiąć celu, 
musimy ocarnąć całość sprawy. Pro- 
simy o cyfry w przybliżeniu zapo- 
trzebowania na sboże, mleko skon 
densowane, tłuszcze. środki lekarskie, 
Qyfryv po- 
winny być obliczone dla całej Polski 
z uwzględnieniem zapotrzebowań mie- 
sięcznych i zapasów, znajdujących 
się na miejscu. Prosimy o terminy, 


'* których transporty mają być wy- 


słane. 

Zwracamy uwagę, że przesyłki 
mogą być uskutecznióne prawie wy- 
łącznie przey porty Gdańsk, Króle- 
wiec lub DLibawa, 
leżałoby przestudjować i ustalić środ- 
ki transportowe zewnatrz kraju, rów- 
nież jak i potrzebna ilość wagonów i 
lokomotyw. 

W związku z tym telegramem 
odbyło się zebranie Rady Głównej 0- 
piekuńczaj przy udziale przedstawi- 
cieli ministerstwa Spraw zaagranioy- 


"nych, komunikacji i aprowizacji ce 


lem omówienia i ustalenia danych, 
żądanych przez Polski Komitet Naro 
dowy w Paryżu. Rada główna opie- 
kuńcza po otrzymaniu szczegółowych 
dat bezzwłocznie prześle je do wia- 
dómości P. K, N. w Paryżu. 


Niemcy zantac é musza 
pełne r 0sz! odowanie, 


„Biuro Reutera" doncsi z Londy 
nu: Lloyd George w mowie, wygło- 
szonej w Bristolu, oświadęzył, między 
innemi, co następuje: 

Mamy najzupołniejsze prawo do- 
magać się od Niemiec pokrycia na 
szych kosztów wojennych w całości i 
jesteśmy gotowi z prawa ‘tego sko- 
rzystać, Sprzymierzeńcy i Ameryka 
podzielą niewątpliwie pogląd ten i za 
łądaja ponadto pociągniecia do od 
powiedzialności cesarza W lhelma oraz 
współwinnych strasznych okrucieństw, 
Następca tronu jest również współ- 
winnym, a może nawet głównym 
sprawcą woiny. Niemov, zamieszkali 
w Anglii, zostana wyrzuceni, bez pra- 
wa powrotu kiedykolwiek. 

fowę swoją Lloyd George zakoń- 
czył słowami: 

Uniemożliwie musimy Niemcom 
posiadanie kiedykolwiek oztero do 
pięciomilionowej armii. Musi nastą- 
pić sprawiedliwe rozbrojenie pod każ- 
dym względem. My jednak musimy 
posiadać flotę, Nie zaufałbym niko- 
mu, gdybyśmy nie mieli kontroli nad 
morzami i popełnilibyśmy wielką nie- 
dorzeczność, gdybyśmy się wyrzekli 
floty. Skądkolwiekby próba w tym 
kierunkuę nastąpić mogła, nie wy- 
rzekniemy się bezpieczeństwa, jakie 
nam zapewnia flota nasza. 


2 Rady Mieiskiej. 


„ Na wczorajszem posiedzeniu Ra- 
dy Miejskiej—po przyjęciu budżetu 
w trzeciem czytaniu, odczytano ko- 
munikat ministerstwa spraw wê- 
wnętrznych, informujący, £e projekty 
tymczasowej ustawy miejskiej i or- 
dynacji wyborczej dla miast, oparte 
nad 5-przymiotnikowym głosowaniu, 
są obecnie opracowywane i uzyskają 
Pozna moc prawa w ciącu 
ieżącego tygodnia, poczem nadbur- 


wskutek czeżo na-. 


mistrz Skulski zabrał głos w sprawie 
zajść, jakie miały miejsce przed Ma- 
gistratem. uskarżając się, że tego ro- 
dzaju wystąpienia utrudniają pracę 
urzędnikom i opóźniają tylko rozpo- 
częcie akcji pomocy. 

W rezultacie wywodów burmi- 
strza—przewodniczący oświadczył, iż 
Rada Miejska solidaryzuje się z wy- 
rażoną przez burmistrza opinją. 

Radny Wolczyński proponuje, aby 
uchwały? Rady Miejskiej i wyjaśnie- 
nia miniserstwa rozkleić na ulicach. 
Słyszał agitatorów, którzy opowiadali, 
że robotników do Niemiec wysyłała 
burżuazja wraz z magistratem. Pięt: 
nuje tego rodzaju prowokatorskie wy- 
stąpienia, 

Inż. Skulski poruszył jeszcze spra- 
wę rezerwistek, które żądają wypła: 
cenia należności z pierwszego okresu 
wojny. Proponuje, aby wybrać kilku 
radnych, którzy po porozumieniu się 


w tej sprawie z mecenasem Pełka, u- łó 


daliby się do ministerstwa *spraw 
wewnętrznych, dla uzyskania na ten 
cel od rządu pewnego subsydium. 

Burmistrz Kernbaum oświadcza, 
iż należy do tych, którzy by pragnęli 
jaknajpredzej uruchomić fabryki, jest 
to jednak narazie niemożliwe z po- 
wodu braku pasów, lin, surowców i 
smarów. Również z tych względów 
nie można przystąpić do montażu. 

Radny dr. Rosenblatt stwierdza, 
iż rząd wzbudził kołosalne apetyty, 
których teraz zadowolnić nie może — 
jest zatem współwinnym. 

Milszy jest mówoy gabinet Mora- 
czewskiegó, niż Swieżyńskiego, jeśli 
jednak Moraczewski rządzić nie umie, 
niech już będzie Świeżyński. W koń- 
eu usiłuje przekonać 
wrogi nastrój mas ludowych w sto- 
sunku do urzędników żydów nie jest 
naturalnym i konsekwentnym wyni- 
kiem zachowania się ich samych, lub 
ich współwyznawców i probuje zwa- 
lié winę na pewien odłam“ prasy. 

Zydkowie — zawsze niewinni! 

Apoteozowaniu cnót Izraela kła- 
dzie wreszcie koniec radny Pokorski, 
który utrzymuje, iż jeśli w masach 
wytwarza się nastrój antiżydowski, 
to do tegoż przyczyniły się właśnie 
wystąpienia radnego d-ra Rosenblatta 
w Radzie Miejskiej. Żadna polska 
organizacja wrogiego stosunku doży- 
dów nie zaostrzyła. 

Na to dr. Rosenblatt odpowiada, 
łe usuwanie urzędników żydów zapo- 
czątkowała Rada Robotnicza. żądając 
usunięcia ławnika Hoffmana. 

Wniosek radnego Stypułkowskie- 
go który utrzymuje, że chcąc urucho- 
mić fabryki, należy spisać umo 
między fabrykantami i robotnikami, 
zorganizowanymi Ww związkach zawo- 
dowych nazwany przez inż. Skulskie- 
go fajewerkiem — upadł — natomiast 
zyskał apropae radnych. wniosek d-ra 
Rosenblatta treści następującej: r 

„Rada Miasta po wysłuchaniusko 
munikątu nadburmistrza w spra 
tłumnych wystąpień przed magistra- 
tem, solidaryzuje się ze stanowskiem 
magistratu, wzywa ludność do zacho- 
wania spokoju. ropa miasta ciągle 
zabiega wobec władz państwowych w 
celu ulżenia ogólnej niedoli i ludność 
winna oczekiwać stamtąd odnośnych 
zarządzeń. Jednocześnie RadaMiejska 
wzywa rząd do zastosowania najener- 
giczniejszych środków dla umożli- 
wienia organóm samorządu normalne- 
go pełnienia swoich funkoji i dla u- 
trzymania porządku w.kraju.* 

Uchwalono pozatem, aby wniosek 
ten wyd ukować i rozkleić po mie- 
ście. 

Do komisji w sprawie załepłych 
wypłat dla rezerwistek wybrano rad- 
nych Rarasza, inż. Klocmana i Ka- 
ozmarka. 

W. końcu w sprawie wypłaty 
jednorazowego dodatku pracownikom 
miejskim uchwalononastępujący nagły 
wniosek radnego Wolczyńskiego: 

„R»da Miejska, biorąc pod uwa- 
ge, iż wypłacany na mocy uchwały 
Rady Miejskiej z d. 4 grudnia r. b. 
jednorazowy dodatek drożyźniany jest 
w stosunku do niektórych pracowni- 
ków i robotników niesłuszny, uchwa- 
la, co następuje: Wszystkim pracow- 
nikom i robotnikom, którzy pracowali 
dłużej nad trzy miesiące, i zmuszeni 
byli zaprzestać pracy po 1-ym listo- 
pada r. b. wypłacić jednorazowy do- 
datek na równi ze wszystkimi pracu- 
jącymi*. 


obecnych, że ; 
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— Demonstracje bezrobotnych, — W 
dalszym ciągu manifestacji urządza: 
nych przed magistratem, po usunię. 
ciu z magistratu żydów —demonstran- 
ci udali się zwartym szeregiem przez 
ulicę Piotrkowską i Dzielną do wię- 
zienia policyjnego przy ul. Olgińskiej, 
gdzie rzekomo pozostawał aresztowa.- 
ny Józef Wolczyński, radny miasta, 
delegat robotniczy. | 
Tłum żądał wypuszczenia areszto- 
wanego. Jak się jedrak okazało, zo 
stał aresztowany nie Wołczyński lecz | 
Walczyński, umysłowo chory, który 
podobno kręcił się ciągle między 
bezrobotnymi i którego postanowiong 
zamknąć ze względu na jego stan a- 
normalny. Po wyłaśnieniu też tego 
przywrócono porządek. 
Około g. 6 padło kilkanaście strza- 
w 


Dziś wydziały magistratu łódz: 
kiego pracują w dawnym składzie i 
w dawnym porządku. 

Rozlepione zostały na rogach ulic 
ogłoszenia komisarza rządowego dla 
spraw bezrobotnych, 0 rozpoczęciu 
wypłaty zapómóg pieniężnych, we- 
dług porządku regestracji bezrobote 
nych. è 
— O zachowanie spokoju. Dziś roz- 
lepiono na murach naszego miasta 
ogłoszerfe następującej treści, podpi- 
pisane przez gen. Suryna: 

„Prezydjum policji państwowej 
zwraca uwagę, że wszelkie gwałtowne 
wystąpienia zagrażające spokojowi 
publicznemu będą odparte siłą. 
Spokój na ulicach miasta musi 
być za wszelką cenę zachowany. 

Podburzanie do gwałtów będzie 
najostrzej karane*. 


— Zapomogi dla bezrobotnych. Dziś 
rozpocznie się wypłacanie zapomóg 
dla bezrobotnych w porządku nastę: 
pującym: 

IL Dziś tym, którzy zaregestro- 
wani byli w dniach 7, 9, 10 b. m. © 

I. Jutro tym, którzy byli zare- 
gestrowani w dniach 11, 1, 13 b. m. 

II. Dnia 20 b. m., którzy zare- 
gestrowani żostali w dniach 14, 16, 17 
i t. d. 


i 


Wypłaty uskuteczniane będą w 
gotówce bez obiadów i bez konty- 
genoh w poniżej wymienionych biu- 
rach. 

L Róg Reutera i Aleksandrow- 
skiej (d. Reutera); II. ul. Srednia 71; 
III. ul. Konstantynowska 27; IV. ul. 
Przędzalniana ogród Brauna; V. Szosa 
Pabjanicka 7; VI ul. Widzewska 160. 

Bony żywnościowe zostają -unic- 
ważnione, Ci, którzy je otrzymali, 
winni zwrócić takowe w biurach 
dzielnicowych, wzamian za wypłaca- 
ne zapomogi w gotówce. 

— Z Rady szkolnej okręgowej. Na 
onegdajszem posiedzeniu Rady szkol- 


è nej okręgowej m. Łodzi zatwierdzone 


kandydatów na opiekunów głównych 
i członków opiek szkolnych. 

Pozatem postanowiono zapropo — 
nować ministerstwu W. R. i O. P. u- 
państwowienie istniejącego w Łodzi 
seminarjum miejskiego, a jednocze- 
śnie wskazano na brak seminarjum 
żeńskiego. WW sprawie szkół dla ter- 
minatorów i szkół zawodowych mę- 
skich i żeńskich postanowiono zało- 
żyć uczelnie jednego typu — polskie 
nie,dzieląc ich na szkoły wyzna- 
niowe. : ) 
— Ze Stow. malstrów przędzalniczych. 
Stowarzyszenie majstrów przędzalni- 
czych ziemi Piotrkowskiej, wzywa 
dawnych swoich 'członków na mie- 
sięczne posiedzenie w dniu 19 grudnia 
w lokalu przy ul. Pańskiej M 93, w 
celu porozumienia się w sprawie po- 
łączenia się z majstrami fabrycz- 
nymi. . 

Ci, co nie przyjmą udzlału w 
tem posiedzeniu, tracą swoje prawa 
członkowskie. 

— Wypłata pensji nauczycielom. — 

Wypłata pensji, wraz z jednora- 
zowym dodatkiem drożyźnianym dla 
nauczycieli szkół miejskich odbędzie 
Bię: dla nauczycieli szkół polskich — 
dziś, szkół żydowskich —jutro, i szkół 
niemieckich, —w piątek, 20-g0 b.m. po 
między godz. od 3—5 dać: 

— Odzież dla dziatwy szkolnej. Wy- 
dział szkolnictwa zakupił większą 
ilość odzieży dla dziatwy szkolnej. — 
Odzież ta zostanie rozdana szkołom. 


, 


Ne 344. 


w pierwszym tygodniu powakacyj- 
nym. 


Poszukiwanie instruktorów. Cen- 
tralny Związek Kółek Rolniczych po- 
szukuje: a) instruktorów rolniczych, 
posiadających wyźszże wykształcenie 
zawodowe, praktykę rolniczą i obez- 
nanych z pracą kulturalno-oświatową 
na wsi: b) instruktorów do Sstowa- 
tzyszeń rolniczo-handlowych, od któ- 
rych poza wykształceniem teorety cz- 
nym wymaganą jest znajomość prsk- 
tyczna poszczególnych działów han- 
dlu rolniczego i c) instruktorów de 
stowarzyszeń hodowlano-handlowych 
z szczególnym uwzględnieniem han- 
dlu bydłem rzeźnym i trzodą. - 

Ponieważ stowarzyszenia, © któ- 
rych mowa, organizowane są na pod- 
"stawach współdzielozych, Związek wy- 
maga od instruktorów znajomości 
zasad gospodarki współdzielczej oraz 
zdolności organizacyjnych. 

Szczegółowe podania wraz z do- 
łączeniem świadectw skierowywać na 
leży do biura Związku w Warszawie, 
ul. Kopernika 80. 


— Policja państwowa. Z dniem !5-go 

udnia przestała istnieć w Łodzi mi- 
icja i straż obywatelska, które zosta- 
ly przemienione na policję pańątwo- 
wą. Szefem policji pozostał gen. Su- 
ryn-Massalski, jego pomocnikiem p. 
Bogdan Zbrożek. Etat urzędników 
policyjnych powiększono. Biura mi- 
licji przy ul. Zachodniej od niedzieli 
skasowano, przenosząc akta do no- 
wego lokalu prezydjum policji pań- 
stwowej przy Alei Kościuszki pod N 1, 
róg Zielonej. Jednocześnie wydano 
okólnik z regulaminem służby poli- 
syjnej. Organizuje się przytem biuro 
iadresowe, które będzie się mieścić 
przy ul. Olgińskiej. , 


— Organ robotników chrześćjańskich. 
Warszawie zaczęło wychodzić no- 
we pismo codzienne p. t. „Nasza Ga- 
zeta“. Jest ono organem chrześćjań- 
sko-narodowyn. Redaktorem pisma 
pozostaje p. Marjan Pachucki (red. 
„Pracownika Polskiego)*, wydawcą— 
s. Marceli Godlewski, patron Stow. 
rotników chrześćjan w Warszawie. 


— Przywrócenię przystanków. Część 
skasowanych przez zarządzenie oku- 
pantów przystanków tramwajowych 
zostaia przywróconą. Wprowadzono 
to zwłaszcza w śródmieściu. 


— Wydział kobiecy P.P.S. Na wzór 
"Warszawy i w Łodzi zorganizowany 
zosłał wydział kobiecy przy Polskiej 
Partji Socjalistycznej. Prawie wszy» 
skie dzielnice Łodzi już pod tym 
względem daleko posunęły swą dzia- 
łalność. Odbyło się kilka wieców w 
lokalach, na których licznie zebrane 
robotnice zgłaszaiy swój akces do 
P.P.S. poczem dokonano wyborów do 
komitetów dzielnicowych. 

W dniach najbliższych odbędzie 
się ogólny wiec kobiecy, zwołany 
przez PPS. na którym omawiane bę- 

"dą sprawy aktualne, a w pierwszym 
rzędzie stosunek do wyborów do Sej- 
mu Ustawodawczego, 


— Z Tow. Kult, Oświat. „Naprzód*. 
"Zarząd T-wa „Naprzodu* za naszem 
pośrednictwem podaje do wiadomości 
swych członków, że w środę, dnia 18' 
b. m. rozpoczyna się cyk| odczytów 
na temat: „Co nam dają rządy parla- 
mentarne*—kfóre wygłosi jeden z wy- 
"pitniejszych prawników . łódzkich. 
Pierwszy odczyt odbędzie się w lð- 
kalu Rady Robotniczej, Ewangielicka 
M 17, e godz. 7 wiecz. Pożądane jest 
przybycie większej ilości kobiet, 


Cwiczenie sygnałowe. W czwar- 
tek, 19 b. m. w III-im oddziale Łódz- 
kiej Straży Ogniowej Ochotniczej, o 
godz. 6-6) wieczorem odbędą się ćwi- 
czenia sYenalistów wszystkich 9-iu 
oddziałów. 5 

— zebrania Robotnicze. Jutro (w szwar 


tek) odbędn sie zebrania wyboreze robptni- 
ków nast fabryk. 


Praci Zajbert=Suwalkska 5 --o godz 
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R-ci Puklet— Benedykta 58— wódz, 
m 30. 

Emile Haeblera—Dąbrówkn 19 -o godz 2 
po pat 

Fiatem w lokalin Rady Rehstniczej — 
Ewarcalcys 17—oihqdą sio 'Y'4 n mod. 4 
pp wybory Aeolexstów An tejże Redy wra "w 
NIKÓW Lrzew,alu driewnece, nie zapisgnych 
przy rwlezkzoń zawódnaych 
; Frosreni 84 © przybycie fnehówcy 
oraz precownicy biurowi, zsięci na toriakach, 
1 w składach 
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— De egati Rady Rob z tabr Loarantze 
(Al. Kościnszki N 10) w dniu 28 ornAnla r. b 
o gódz. 11 reno. vwolnia zabranie w eslu 


-"Wspólneso narństmienia ele co do rapomów 


— W erwte nia tibh m a andz Soei 
po me! w Jokan Zwiazku włóknistego „Prn- 
ca” ul. Wójezańska M 150 odbędnia sle zru 
bran'e brekrysy i ketaniarry ‘inym 7 wnż 
melssych rnnkiów noredku dzienyezo (est. 
sprawn dirrymania wynaarodzenia ełodowato 
od wladz misjst'rh 

R bołn'ry fabryki Make Sryffer Wå! 
rzańsekn M 127 mala ean sobrać w erwariait 
Ania 10'm rAr., © enim 

="Reholnicv (nhryti Zyje mini s Rrebte 

ra= Rz*wnńska [6 — ma'a Ble rehrać lu re 
a gady. 9 rann neredi rmachowm letta (ahrvki, 
w reli Aakenania wybory dalezniów do Rady 
rzbatnieye', 
— Ze Zgromnurenia feolczorówe m. Ła- 
dzi. Po twnie'niej przerw'a rontana »/ sil» 
wezoraj * lokaln Resursy Pzamieśćnicze, 
emzólne sebranie Zoromndzenia siarszech /el= 
cyerów m Endri, Przewodnioryh p. Waclnw 
Ostrowsi! 

Po przy'ęcjn BOrawozdenia kasowac ma 
czes 61 21 Jniego 1917 do 24 wrskiia 191t 
roku, nh poństarszee Zzromad:s='1 ma mial 
sea n Hellera, kl ry zra ste mandata, wr- 
wolano e. Słanisiawa Onkrrvstawirza Pa qip- 
wionel gysknsjl w errawia przyłne ania 
do Rady rzemieślniczej srrzndreno elorown- 
nie Wieksreść oświadrzyła sie va przyłacze- 
niem Zaromadzenin do Rady Rzemieśl” oral 
Na felegatów do rady wybrane nn: Fary» 
nanda Zajączkowekieco | Axioniosó Wilań- 
sklego. 

Frrnwe przystąpienia fo oreanizującega 
się Kiuba Miesreznrsklegpo referował p Ów 
strovski, znebsnśtee do zapisywania sih na 
człotnów 
— Zralozieny pasznort. W sdministra- 
cji n szego plama zł jno prs=sart familijny 
wydany na imię Marty Moly śtiej »nmieszkn 
tej przy u! Cmeniarnej M 20 


Teatr i Muzyka, 


Teatr Polski. á 


Dziś „Sulrowski* po raz oslatni. 

— Jvtro „Dobrze skrojony Irak" 
nala krotochwila G Drezeii, 

— W piąlek po ra» pierwszy wspanialy 
tramat H Ibsena „Resmersholni* dający eze- 
rokie põle de popisn pr Arkawin. Waclń 
skie) oraz pp: dyr F. Rychłowskiemu Ryd- 
wanówi, Bay-Rydzewskiemu i Słemnszce 


aja 


dasko- 


Z Muzyki. 


Liszt—wirtuoz, znacznie wyprze- 
dził Liszta=kompozytora, gdyż dopiero 
po okresie paryskim, kiedy został 
nadwornym. kapelmistrzem w Weima- 
rze, wziął się do tworzenia dzieł wic- 
kszych — symfonji. Liszt poszedł tu, 
drogą wskazaną przez Berlióza, a na- 
weż dalei—gdy bowiem ten ostatni, 
w swej programowej muzyce, trzy- 
mał sy. jeszcze starych form klasycz- 
nych, Liszt odrazu się z nich wyzwa- 
la, stwarza nowe formy i nazwęsym- 
fonji zamienia na „Poemat srmionięz- 
ny“, Jednakze Liszt, hołdujący swo- 
bodzie formy, nigdy nie był zwolen- 
nikiem pewnej anarchii jej w sztuca 


i jeżeli następcy i naśladowcy jego, 


tworzyli programową muzykę «© eha- 
rakterze jednostronnym a _ nawet 
śmieszn _($trauss—Don Kiszot— 
Symfonja domestica), winić o io Lisz- 


ta mie można. Mistrz w użyciu środ- 


ków, dla wyrażenia tego, co jest przed 
nutami, zdumiewa oryginalnością 1n- 
strumentacji, zawsze błyskotliwej 
i urozmaieonej—muzyka jego 0 Wwy- 
bitnym improwizacyjnym charakte- 
rze, bogata szlachetnościa myśli i me- 
łodji. Wykonana na poniedziałkowym 
koncercie symfonja „Faust“ uważaną 
jest słusznie ozy niesłusznie, za je- 
den z najpotężniejszych jego utwo- 
rów insirumentalnych, 
Zapoczątkowana jeszcze w latach 
czterdziestych, “w czasach  najwię- 
kszych tryumfów wirtuozowskich Lisz- 
ta, wykonaną była dopiero w r. £61 
w czasie festynu muzycznego w Wei- 
marze pod dyrekcją kompozytora. Po- 
działem na trzy części (Faus! —Gret- 
chen i Mefistofeles), formą i tema- 
tycznem opracowaniem, zbliżoną jest 
do symfonji klasycznej. Szczupłe ram- 
ki niniejszego sprawozdania. nie po- 
zwalają na szczegółową i porównaw 
czą analizę tego utworu, a to ze 
względu, że muzykę do Fausta two- 
rzyli, prócz, Liszta, jeszcze Berlioz, 
Wagner. Gounod, S7uman i inni. Jak- 
kolwiek symfonja Liszta nie należy 
do popularnych utworów, zawiera 
jednak tyle interesujących epizodów, 
tyle miejsce pięknych (cała druga 
ozęść), tyle potęgi w trzeciej części 
(mistrzowsko przeprowadzone fuzato 
i efektowny, w duchu Disztowskim 
napisany „chorus misticus*), że ca- 
jość sprawia silne wrażenie. W wry- 


„KURJER ŁODZKI* — 18 grudnia 1918 r. 


"wo, że trudno mu było dostroić 
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konaniu symfonji widać było wiele 
staranności i pracy, tak ze strony 
członków orkiestry, jak też i jej nie- 
zmordowanego kierownika dyr Szułca. 

Chór, jakkolwiek nieliczny, śpie- 
wał czysto—kilkunastotaktówą partję 
solową  odśpiewał solista wieczoru 
znakomity tenor p. 1. Dygas. Publicz: 
ność owacyjnie dziękowała dyr. Szul- 
cówi za świetne wykonanie  Lisz- 
towskiego arcydzieła. 

P. Dygas z właściwym mu artyz- 
mem odśpiewał przy akompanjamen- 
cie fortepianu arję z „Pikowej Da- 
my“ Czajkowskiego i pieśni Rachma- 
ninowa i Glera, 

Niedzielny popołudniowy koncert 
był dalszym ciągiem cyklu symfomii 
Beethovens—orkiestra wykonała dru- 
gą jego symfonję, -<solisią był n. L. 
Holeman, koncertmistrz Filh. Wart- 
szawskiej. Przy niewielkiejilości kon- 
certów na skrzypce, które urągają 
niwelującemu wszystko czasowi i dziś 
jeszcze interesują, jak koncerty Men- 
delsohna,  Brucha, Wieniawskiego 
i Beethovena, nic dziwnego, żę każdy 
z artystów, stara się mieć owe utwo- 
ry w swym repertuarze i winni się 
obronić mimowolnemu, a trochę nie- 
właściwemu, porównaniu różnych zna- 
komitych skrzypków, grających jeden 
i ten Sam utwór. Koncert Beethovena 
znalazł w Joachimie wykonawcę tak 
niedościgłego, że według opinii ca- 
łego świata muzykalinego, wykonanie 
Joachima jest uważanem za najdosko- 
nalszy wyraz ducha baethovenowskie- 
go. Pan Holcman grał go tak nerwo- 
SIĘ 
do wysokiego kamerfonu stylowego 
i wskutek tej nerwowości rytm w 
wielu miejscach silnie szwankował— 
takkolwiek, p. Holcman rozporządza 
o wiele większą techniką, niż ta, jaka 
jest potrzebną do koncertu Heathove- 
na. Przepiękna druga symfonja wy- 
konaną była pod dyrekcją p. Szulca 
b. starannie i subtelnie — zwłaszcza 
filigranowej roboty scherzo. W koñ- 
cu uważam za bardzo wskazane, że 
Dyrekcja koncertów popołudniowych 
umieszcza w progran'ach tych kon- 
certów i utwory o lżejszym charakte- 
rze, jak: suity, wyjątki z oper i arje 
—wpływa to dodatnio na pewne war- 
stwy mniej muzykalnie wykształco- 
nych słuchaczów — zachęcać należy 
do słuchania szlachetnej muzyki, a nie 
zrażać publiczność i wykonawców 
bezmyślnym i tendencyjnym kryty- 
cyzmem. b 


7 mekka t z Yati 

— Wiec w Konstaniyrtowie. -W nije- 
dzielę o godzinie 2 i pół po południu 
zgromadziło się w sali fabr. Braci 
Schweikert. około 1500 robociarzy z 
miejscowych fabryk oraz służby fo!- 
warcznej majątku Rszew, w čelu wy- 
borów delegatów do Rady Robotni- 
czej. 

Zagaił wiec ob. J. Szaliński a na 
No ceeć powołano ob. W. 

ilkowskiego, póczem udzielono gło- 
su J: Królikowskiemu ż Łodzi, który 
w przemówieniu swem podkreślił, ża 
rząd, który by cieszył się uznaniem 
całego społeczeństwa, nia może być 
„partyjny” lecz musi się składać z 
przedstawicieli wszystkich. dzielnie 
Polski, reprezentujących poważne u- 
grupowania polityczne, o pogladach 
szczerze demokratycznych. 

Drugi mówea, ob. L. Szymański 
(N.Z.R.) mówił o celu i zadaniach Ra- 
dy Robotniczej. 

W Imieniu P.P.S. (frakcji) prze- 
mawiali ob. ob: A. Dmochowski i 
Ziebert. j 

Wywódy obu przedmówóów wśród 
oklasków zbijał ob. J. Królikowski. 

Ostatni mówea ob. R. Płodowski 
mówił o traktowaniu robotnika pol- 
skieno w Niemezech. 

Nastepnie przystąpiono do gloso- 
wania, które dało wynik następu- 
jący: 

Z fabr. Baumgarionn wybrano 
delegata J. Niteckiego, zast —F, Ko- 
lanńowski; z fabr. Br, Szwstkerta — dej, 
F. Pówalski, J. Fremiut i M. Fisiak), 
zast. J. Jakubowski, J. Knare i St. 
Hołodyński; z fabr. Grossbarta i Hei- 
mana — del. Lewandowski, vast. J. 
Kostrzewski: z fabr. Hanfiwurcjna i Sp. 
del. J. Fisiak i H. Abel, zast.- W. O- 
lejniczak i W. Maciejewski. 

Wies zakończono -odśpiewaniem 


„Roty“. X 


EMINET, 


-- Z Pabianic. Rada Robotnicza m.Pab 
janio postanowiła powołać z powrotem 
czterech ławników Magistratu gdyż. 
przekonano się, że prócz dobrych 
chęci, w gospodarce miejskiej potrzeb- 
na jest i znajomość rzeczy, i 

Dla kontroli postanowiono dodać 
im czterech członków Rady Robotni- 
czej. 

Komisja .finansowa tejże Rady - 
zajmuje się obecnie opracowaniem 
nowych norm płacy dla robotników i 
urzędników miejskich. 

Akcją pomocy dla bezrobotnych 
kieruje komisją pracy. 

W ubiegły ozwartek w sali gim: 
nastycznej odbył się wielki wiece 
stronnieiwa N. Z. R, który zgromadził 
około 4000 uczestników. ` 

W Pee w tejże sali odbył się 
wiec P.: P.S, Zapowiedziany prelegent 
p. Daszyński na wiec nie przybył, 

W niedzielę w tejże Sali odbył 
się wiec Pol. Stronnictwa Ludowego, 
który zgromadził około 5  tysięcr 
włoścjan okolicznych i ludności miej- 
scowej. 

Przewodniczył p. Kociołek z Dłu 
towa, Pierwszy przemawiał przywód. 
ca, ludowy z Galicji inż. Kania, który 
skreślił stosunek stronnictwa do rzą: 
du sprawy agrarnej, szkolnictwa, są 
downictwa i w końcu nawolywał do 
tworzenia rad chłopskich i skupienia 
się przy tych radach przy wyborach 
do sejmu ustawodawczeso. 

Dalej przemawiali pp.: M, Tom 
czak (N.Z.R,), redaktor „Gazety Ludo» 
wej“, ludowiso Konstanty 'Bartosek, 
Jungowski, Łoboda, Szczerkowski (P. 
P.S.) i Barcznk (P.P.S.) Tym -ostat 
nim zgromadzeni nie dali nawet za: 
kończyć swego przemówienia. 

W końcu większością 
przyjęto następującą rerolucję: 

„adamy 50 procent przedstawi- 
cieli włoścjan w rządzie, 25 procent 
robotników i 25 procent fachowców i 
dla zaboru Pruskiego, oraz. ścisłego 
przymierza z państwami konlieyjnemi, 
które zniszozyły potęgę pruską i wy- 
zwoliły nas z niewoli krzyżackiej, po- 
tępiamy wszelki mord i rabunek, jak 
wogóle wszelką anarchję, dążącą dó 
bezrządu, natomiast<uważamy organi- 
zację polityczną jako jedyną drogę, 
prowadzącą lud włoścjański i roboczy 
do wyzwolenia się z nędzy i ciemno- 
ty. Taką organizacją są Rady chłop- 
skie miejscowe, gminne i powiatowe 
w dłonie Zjednoczonego Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, które mają za 
cel wprowadzić do Sejmu przedstawi- 
cieli ludowych.* 


Pogromy żydów na Węg- 
czacW rwa. 


„Pester Lloyd* donosi, że w ca 
łych północnych i południowych Węg- 
rzech, a także w Siedmiogrodzie, 
tąwają od kilku dni krwawe rozruchy, 
skierowane przeciw żydom. 

W akcji tej biorą. udział całe 
gromady dezerterów i ludności miej 
scowej, która nie zadawala się rabun 
kiem, ale stosuje bezwzględny gwałt, 
przyczem zaszły dziesiątki wypadków 
śmierci. Są to w całem tego słowa 
znaczeniu pogromy. 

W wielu „miejscowościach otrzy- 
mała ludność żydowska terminowe 
ultimatum, wzywające ją do opu- 
szczenia danej wsi w ciągu kilku go- 
dzin pod zagrożeniem najostrzejszych 


głosów 


represji, W ten sposób w północnych Į . 


Węgrzech cała niemal ludność ży- 
dowska wywędrowała do większych 
miast. 

Ołomuniecki „Naszynec” dowiadu- 
je się, że także na Słowaczyźnie wę- 
gierskiej objawia się silny ruch za 
wydaleniem. żydów, 

„Pesti Naplo* donosi: W nocy, 
dnia 11 b. m. przyszło w mieście Ka- 
peoa ponownie do wielkich wy- 

roczeń przeciwko ludności żydew- 
skiej. W rabunkach wzięli udział 
także żołnierze. W czasie pogromu 
zabito ogółem przeszło 60 żydów, a 
zrabowano około 30 sklepów i miesz- 


kań. Zbuntowani żołnierze rozbral!i 
straż policyjną. 
Rabunki trwały do godz. 7-ej 


rano, piczem burmistrz ogłosił sądy 
doraźne i powołał do wystąpienia 
gwardię oficerską. Pomimo tego, pró: 


by urządzenia nowego pogromu po- 
nowiły się wieczorem dnia następ- 
nego. 
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4 „KURJER ŁÓDZKI“ — 


Telearamy. 


Całe Niemcy wschodnie dla Polski. 

BUDAPESZT. — Koresp. „Az 
fistu* donosi z Bazylei: Jak zawia- 
damia „Nationalzeitung* koalicja u- 


- znała wszystkie prawa | Polski do Prus 


Zachodnich, Poznania i Szlązka. 
Chłopi ruscy wymordowali ukraińską 
komisję poborową. 

LWÓW. — „Kurjer Lwowski” do- 
nosi, że chłopi ruscy w Borkach 
Wielkich pod Tarnopolem wymordo- 
„wali ukraińską komisję poborową. 


Jak zaskoczono ukraińców w Janowie. 

LWÓW. O zajęciu Janowa dono- 
szą następujące szczegóły: Ekspeđy- 
cja do Janowa wyruszyła w czwar- 
tek 12 b. m. w nocy pod wodzą kapi- 
tana Zajączkowskiego, który stanął 
na czele dwóch kompanji. W ekspe- 
dycji tej wzięła udział legja oficerska 
ze Lwowa i Krakowa. 

Ekspedycja wyjechała koleją do 
Czarnej, gdzie przybyła o godz. 8 ra- 
no, a stamtąd pomaszerowała pieszo 
do Janowa. Przybycie jej do Janowa 
o godz. 7 rano było dla miasta nie- 
spodzianką, Ukraińcy byli zaskocze- 
ni. Miasto było' otoczone że wszyst- 
kich stron wojskiem polskiem. Żdo- 
dyto karabiny maszynowe, wzięto 600 
jeńców, między tymi kilku oficerów. 
Zabrano też znaczny łup w koniach, 
wozach i rozmaitej broni. 


ś wektyę wojsk gen. Hallera. 
RSZAWA. Według zasiągnię 
tych przez „Pat* informacji wojska 
gen. Hallera zaczęły wczoraj wysia- 
ię na ląd, Dzisiaj lądowanie trwa 
alej. 


Narady z delegatami koalicji. 

LWÓW. —2 oficerów angielskich, 
którzy tu przybyli z misją, przedsta- 
wili się wczoraj członkom tymczaso- 
wego komitetu rządzącego i odbyli 
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Kajety po cenach hurtowych. 


MYDL 


1-wa Przemysłu Mydlarskiego w Warszawie 
Najlepszy środek do prania. 


~ Edmund Bogdańsk: 


Dzielna M 30, 
Skład towarów kolonialnych i cukierniczych 


zprzedaż burtowa 
u firmy 


H. T. Kunert i S-ka 


konferencje ze Skarbkiem i Stosa 
czem. 
Słowianie a Polska. 

KRAKÓW. „Nowa Reforma“ we- 
dług informacji zaczerpniętych z pols 
skich kół politycznych i z dzienników 
republiki słowiańskiej informuje, że 
istnieje plan nawiązania kóntaktu z 
Polską i oparcia się o Polskę. 

Masaryk w Rzymie. 

BERNO. Agencja Stefaniego do- 
nosi: Wczoraj przed południem przy= 
był do Rzymu, prezydent Masaryk. 
Na dworcu powitał go król włoski. 
Masaryk wraz ze swoją świtą jest 
gościem króla. 

Wiec przedwyborczy. 

KRAKÓW. — Wozoraj odbył się 
tutaj wiec ziemi krakowskiej, w spra- 
wie wyborów do sejmu.  Przewodni- 
czy Witos. Uchwalono postawić na 
kandydatów na posłów sejmowych z 
okręgu Krakows.: Tetmajera, Bardla, 
Wójcika, lustratora Kanię i inżyniera 
Dudka. 

Wisła przybiera. 

KRAKOW. — Wskutek ostatnich 
deszczów, woda na Wiśle znacznie się 
podniosła. 

Porozumienie na punkcie żądań 
" poł. słowian. 

LUBLANA. Lublanskie biuro ko- 
respondencyjne „Słowiański Naród“ 
donosi z Zagrzecia, że według wiado- 
mości tutejszych dzienników, między 
Francją, Anglją i ROA zostało o- 
siągnięte porozumienie, „tym kie- 
runku, że żądania epr AR En sło- 
wian będą częściowo spełnione, a 
Tryest będzie na konferencji pokojo- 
wej ogłoszony, jako międzynarodo wy 
port wolny. 

Język niemiecki w Czechach. 

PRAGA. — Na wczorajszym pò- 
siedzeniu wydziału admin. m. Pragi 
postawiony został wniosek, według 
którego w czeskich szkołach Tudo- 


będzie 


az 
TENON SĘ 


Budowa ko:estorów 


Skład wszelkich mat>riałów, 
elektr, c 


18 aorudnia 1915 r. 
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wych ma być zawieszona nauka ję: 
zyka niemieckiego. Prócz tego ma 
rozważyć kwestję, czyW szkołach wy- 
działowych udzielać należy języka 
niemieckiego. ` 

Przygotowania czechów do kongresu. 


PRAGA. Na wczoraiszem  posie- 
dzeniu Zgromadzenia Narodowego, 
przedłożono projekt ustawy, o udzie- 
leniu kredytu 5 milionów korón na 
prace przygotowawcze do konferencji 
pokojowei. Ze sumy tei mają otrzy- 
mać do rozporządzenia 2 miljony ko- 
ron prezydent ministrów i minister 
spraw zagranicznych. Da]ej posta- 
wiono wniosek w sprawie uregulowa- 
nia stosunków w uniwersytecie pra- 
skim. « W myśl tego wniosku ma być 
zniesiona ustawa o utraktyzacji uni- 
wersytetu i odtąd ma istnieć, uni- 
wersytet Czeski pod nazwą Czeskie- 
go Uniwersytetu imienią Karola. 


Morderca prezydenta Paesa. 


AMSTERDAM. „Central News“ 
donosi z Lizbony że "morderca prezy- 
denta, nazywa się Aro i jest agentem 


handlowym. Oświadczył on gotowość 


wymienienia swych wspólników. 
11.000. bolszewików wzięto no niewoli. 

BERLIN. Dzienniki kijowskie do- 
noszą, żę kozacy dońscy odnieśli w 
gubernji woronezkiej -znaczne zwy- 
cięstwo nad bolszewikąmi. Po dwu- 
dn owej walce , kozacy wzięli do nie- 
'woli 11.000 bolszewików i zdobyli 21 
armat, 


Z ostatniej chwili, 
Zagrożone wybory do Sejmu. 


Dowiadujemy się, że wielka ilość 
właścicieli domów dotąd nię sporzą - 
dziła list wyborczych i nie przedsta- 
wiła spisu swych lokatorów, mają- 
cych prawo głosu w wyborach do 
Sejmu Magistratowi. Ponieważ termin 
składania owych list z dniem dzisiej- 


Warszawskie Akcyjne Tow. Fożyczkowe 


Wykaz njimerów zasławów, podleg ających sprzedaży. bę - 
-dzle ozłoszony w „Nowym uiiscke Łódzkim, 


Procent należy już wpłacać. 
 TMZIPIEW SZ TEYCZOREZRZK DK". 


Po powrocic moim z Rosji 


zakład Elettrolechniczny 


Łódź, Fusta N$ 7, znów czyniaye 


Spenjalność: Krparacje dynamomaszyni ele<tromotoró w 
w=z'lkich systemów 


Urządzenie elvktrycznego oswietlenia i pr.enośni sił, 
crag połączenie do Elektrowm Miejskie, 


wchovuzących w zakras 


nych urzą l eń 
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Szorycowanie (3 Koncentracii) 
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szym uplywa—przeto, o ileby sprawę 
tę pozostawiono swemu biegowi — 
dziesiątki tysięcy obywateli Łodzi zox 
stałoby -pozbawionych prawa głosy, 
do KA niepodobna dopuścić. 
Podobno, że właściciele domów 
niemcy przy 'ul. Głównej, Juljuszą 
Szosie Rokicińskiej i wielu innych nie 
wiedzą, albo nie chcą może wie laieć 
o owych spisach—tak, że należaioby, 
aby Magistrat rozesłał ponowne za 
wiadomienia o wyborach i wyznaczył 
nowy termin składania list wybor- 
czych, „zobowiązując kamieniezników 
do zajęcia się tą sprawą pod karą | 
wysokiej grzywny. | | 

Nie ulega najmniejszej wątpli« 
wości, że żydzi nie zamiedbują się pod 
tym względem i napewno nie zmar- 
nują ani jednego głosu. 

Czy przez własną nieopatrzność | 
złą wolę innych dopuścimy do cego 
aby się powtórzyła podobna historja, 
skie przy wyborach do Rady Miej. | 
skiej? 


-prs 


P Tow. Spiewacze im Madius ykf= Sskala 
Ii—=mk. 129 len 30, 2 mk fen 50 srebr., 8 rh. 
85 kop śrabr. 4 rb, pap., 4 rb. kop, 50 mie 
delg: ; l 

Zubardzkie Tow Wzajen Krsdytu mk 
33 — rb 27 I 2 ruble srebrne ] 

Tow Splewarze fm. Móniaszki me. 544 
pap., 1 kor 21 pół me eróbr, 2 rb 55 srebr, 
44 rb. 55 srebr, 5 rb złote 
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Zarzad Sekcji fikademiczek | i 


zwołuja dziś o godz 61 pól ro poł (nun- (| 
ktnalnie) w lokan „rzy utey Drie nej Xe 4 
i 


zebranie ogólne 


w calu ostatecznego omówlenia kwestii zwin4ł 
kowej. Koleżanki proszone SĄ o jaknajiisz= 
niejsze przybycie. "i 


ARREBA YIA MDN MEy 


knszerka Marja Kubicka przyi* 
"a mnia Fiotrkowska N 199 m 14. 


j ER Toerrak Bronisława zoubiła kar= 
l, 


ta wralown, wydana za M 49608, 


o sprze”nni: zaraz mało uży wa- 

ny kożuch ozarny z długim 
włosem, kryty suknem zranatowem 
na wacie. na osobę sys waro. 
sio. Wiadomość w adm „N, K. Ł* 
Zarhadnia M 27 


alena Kasiak zgubiła legityma- 

cię chlebową, zac oa ul 
Zachodniej | 
Hern» Baczyńska zgubiła kartę 
? wartnwa wydana za M 16721, 


age imlarz Janiszewski wanbit 1a- 
1% ojtymacie chlebowa, wydana na 
Znarhodnia!. 


otrz ebhna osoba do wyreczania na. 

ni w domowam gosnodnrstwie, 
znajacn gia dobrze na qospodarstwia 
Dnwfedzieć ala n właściciela domni, 
UL Grahown M 32 


ni 


Oc 


o WYCawca Antoni książek PEEN TE 


p 
źwiązek Producentów Ryb 


Oddział w Łodzi 


Zawialamia, że codziennie możta nabywać 


żywe ryby 


w sklepach Związku 


u]. Południowa Aż 6. 
„» Dzielna gy b 
„ Cegielniana „ 54. 
» Nowomiejska ,, 3U. 
s Andrzeja 33 


UWAGA: Na nadchodzące święta dia ko- 
W maga- 


operatyw i stoworzyszeń ustępstwa, 
zynie Karelew Nr. 10. 


0 R DAAD OAZA 


Dr. Stawowczyk 


Sienkiewicza 28. 


Choroby weneryczne i skórae 


Przyjmuje o4 11 do 12 1 od 5 do 
7 wieczór 


Dr. Feliks Skusiew:cz 
powrócił - 
ulica Andrzeja No 13. 
Choroby skórne i weneryczne 


Godziny przyjęć od 9—1] rano i od 
— 7 i pół po poł 


Ważne Uladrob. sklepów 
Cykorję no cenach konkurenc. 
t towary kotonia'ne polega 


LATWE: 
Słow. Drob Sklepów Po'skich 


+ 3 
Uiuga GD 


„N Ki jeru Łódź dlugo” 


740 Ort 


zUREPLEXS 


przeciw rzeżączce 
niez wiar środak lecznicy, usuwa 
takową radykalnie i szybko. wyrobu 
apteki J. Wereczego,. 
WARSZAWA; Bednarska Ni 13, 
Skład na Łódź: Skład apteczny 
Lubczyński. Lutomierska N 21 


‘Robotnicy fabryki 
Karola Xofrichtera 
przy Ulicy Kątnej. 
Mają się zebrać w czwa tək, 


~ lv go, © golzinie 10 rano z 


-  Bryczka 


niywana, okazyjnie do sprzedania 8 
tua I nowe sąa.Esaki pełersburs ie, 
harotga  dwuosohowa na wumach 
vowużjał Ityd  Wladomość nn mief- 
sy ulica Cmentarna Mr. ży 


w AraAYZEWY tg 


— 


pAlwowarska Romualda zgubiła Te. v 


aitymarla dla 
ku na Bałutach. 


G lama Wei!fisch zanbił legity: 
macie ohlahown. 
Nęzaztkn dia 17 nańh 


P syjadamia sią robotników fąbrv* 


= kì Barcińskiemo przy ul. Tylnej, 
3 6, żeby Się stawili w piatek dn* 
20 o godz. 2 po poł w cem omó 
wienia spraw bieżnaych * zapomáv. 


2 osób z ucząst- 


Pacinote Jegitymacię chlabową ns 

imie Franciszka Gnarowiczn 
aeinefa Farta węgiowa na imię 
Zofii Szymczak 


nT legitymacja chlebowa, ne 


imla Antoni Jnrezak 

agubiono famtitjny naszoort 

imiona Stanisławy, Heleny i Wła 
dysława Ulatowskich, 
gion paszport na Imis enore- 

ty Wátterii. 
Z DO pasaport niemiecki na 
Éa imię Franciszka Płolrowskieno + 
dowód kolejowy 

- — 

FA powodu wyjazdu do sorzadania 
«m „aściel. krzesła rzeczy t porce- 


lani Górny-Rynek Ne Aat w. R 


Redaktor nagzelny Stanisław Ksiaże « 


wydaną z 5 ae * 


ION RCA Pa 


